
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarn i  N a d w o rn e j  W . D ekira  i Spółki. — R e d a k t o r :  A . Wannowski.

JW 120—  w  S o b o tę  d n ia  25. M aja 1833. 

W  drugie święto Zielonych Światek, dnia 27. Maja, nie 
wyjdzie gazeta.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Odwołu jąc  się do obwieszczenia naszego 
* dn. ao.-Lutego r. b. podajemy do wiadomo. 
5ci publ icznej ,  źe w tym roku ferye żniwne  we 
wszystkich sądach W .  Xięstwa Poznańskiego,  
z*czynają się 15, Lipca , a ustają z dn. 25. Sier­
pnia. Działania sądowe podczas tychże, roz- 
e,ągać się będą jedynie do spraw,  które prawo 
"'yraźnie za pośpiechu godne  uzna ło ,  np. do 
8f>raw wexlowych,  exekucyjnych,  adininistra- 
cy jny ch , sekwestracyjnycb,  possessoryjnych, 
®x 'nissyjnych i kryminalnych,  oraz czynności 
dobrej woli.

przedmiotów więc tego rodzaju należy 
°,Sr®r‘iczać w czasie powyżej wspononionym po- 

ania i  prośby do sądów zanieść się mogące.  
nne sprawy będą  w czasie feryi tylko wten* 

Cząs załatwiane,  gdy od podawey przez od- 
z,elną prośbę ,  jako sprawa feryalna będą 
Raczone i przez należyte wykazanie niebez- 

P>ecztństwa w przewłoce,  uzasadnione,  oraz, 
« y przez uchwałę sądową wyraźnie za uwia-

ściwionę,  do dalszej rozprawy mimo feryi, 
uznane  zostaną.

P oz nań ,  d. Maja >833*
K r ó l .  N a j w y ż s z y  S ą d  A p p e l l a c y j n y  

W .  Ń i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .
v. F r a  n k e n b e r g.

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn.  1. ( r j . )  Maja.

Rzeczywista Radzczyni  Stanu Sucharewa,  
za gorl iwość w czasie sprawowania obow ią­
zków Prezydentki  Rady Towarzystwa Pa- 
t ryo tycznego w czasie n ieobecnośc i  Xięźne j  
Gal icyn ,  o t r z y m a ł a  od N.  Pani  pod  dn.  16, 
Stycznia b. r. łaskawy reskrypt.

Ukaz  C e s a r s k i  do Rządz.  Sena tu ,  28* Gro- 
dnia i 83q . r . : Za twierdzone  zo6tają dla p o d ­
danych  Cesarstwa wyznania ewangelicko - lu.  
terańakiego ułożone przez oddzielny Komite t
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i )  N o w a  u s t awa  k o ś c i o łó w  e w a n g e l i c k o - l u t e -  
ra r isk i ch  w R o s s y i ;  2)  U z u p e ł n i a j ą c a  l akow y  
u s t a w ę  I n s t r u k c y a  d u c h o w i e ń s t w u  i zw ie -  
r z c b n o ś c i o m  ty ch  k o ś c i o łó w ,  i 3 )  O g ó l n a  
a g e n d a  o b r z ą d k ó w  k o ś c i e l n y c h  e w a n g e l u k o -  
l u t e r a ń sk i e h .  N u wa ta u s t aw a  z n o s i  tak w sze l ­
kie d o t y c h c z a s o w e  w ty m  p r z e d m i o c i e  u r z ą -  
d a e n i a  , j a k o  i s ą d o w n i c t w a  i Urzędy  d u c h o ­
w n e ,  p r z e z  n i ę  n i e  o b j ę t e .

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .  —  24. M a r c a .  
( Z  H e r o l d y i . )  D l a  u c z y n i e n i a  p o w s z e c h n i e  
u i a d o m e m ,  j ak i e  m i a n o w i c i e  p r a w e m  us t a ­
n o w i o n e  wy da tk i  p o t r z e b n e  są  w p r z e w o d z i e  
i n t . r e s ó w  s z l a c h e c k i c h ,  t e r az  w z n a c z n e j  l i ­
c z b i e ,  zw ła sz cz a  z z a c h o d n i c h  g u b e r n i i ,  d o  
H e r o l d y i  na r o z p a t r z e n i e  p r z y c h o d z ą c y c h ,  i 
d l a  z a p o b i e ż e n i a  p r z e z  to  n a d u ż y c i o m  w tytn 
p r z e d m i o c i e  z e  s t r o n y  o s ó b ,  k tó r e  p r z y j m u j ą  
na  s i e b i e  s t a r a n i e  w i n t e r e s a c h  t e g o  r o d z a j u ,  
P .  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  z l e c i ł  h e r o l d y i  
z e b r a ć  t a ko w e  w i a d o m o ś c i  i p r z e d s t a w ić  j e  
R z ą d z .  S e n a t o w i ;  z t ego  p o w o d u  S e n a t  o g ł a ­
sza  co  n a s t ę p u j e :  j ) N a  s a m  p r z e w ó d  i n t e ­
r e s ó w  p r a w o  ż a d n y c h  w y d a tk ó w  n i e  w y m a g a ,  
p ró c z  s t ę p l o w e g u  p a p i e r u ,  k tó r eg o  p o t r z e b n a  
i l o ść  d o p i e r o  p o  s k o ń c z e n i u  i n t e r e s u  m o ż e  
b y ć  w i a d o m ą  i w t e n c z a s ,  za p o ś r e d n i c t w e m  
r z ą d ó w  g u b e r n i a l n y c h ,  u z y s k u j e  s i ę  o d  s t r o n ,  
z a  każdy  a rk u s z  u ż y t e g o  p r o s t e g o  p a p i e r u ,  p o  
2 r u b l e  a s s y g n .  2) O s o b y ,  k t ó r e ,  p o  o t r z y ­
m a n y m  w y w o d z i e ,  ż y c z ą  s o b i e ,  aby  h e r b  i ch  
r o d u  by ł  z a m i e s z c z o n y m  d o  z a t w i e r d z o n e g o  
p r z e z  N .  P a n a  h e r b a r z a  C e s a r s tw a  Rossy j -  
a k i e g o ,  i ż ą da j ą  m i e ć  k op i ą  tak h e r b u  j ako  i 
g e n e a l o g i i ,  z n a j d u j ą c e j  s i ę  p r z y  p a p i e r a c h ,  
p o w i n n i  z ap ł a c i ć  60 rub l i  p o s z l i n ;  te zaś,  któ 
r e  ch c ą  m i e ć  k o p i ą  t y lko  s a m e g o  h e r b u  i j e ­
d n e j  g e n e a l o g i i ,  p ł a c ą  30 rub l i .  3)  P o d a j ą c y  
p r o ś b ę  o  w y d a n i e  im  d y p l o m a t ó w  N a j w y ż e j  
z a t w i e r d z o n y c h  1 h e r b ó w ,  l u b  o s p o r z ą d z e ­
n i e  p r z y w i l e j ó w  na  p o d a r o w a n e  Naj laf lkawiej  
d o b r a ,  p o w i n n i  z ł o ż y ć  o b o k  l ego  130 r u b l i ;  
d a l s z e  p o i r z e b n e  ku ( e m u  m a l c r y a t y  j ako t o ;  
o j u a w a ,  z ł o t o g ł ó w ,  s z n u r y ,  kulasy i pu szka  
n a  p i e c z ę ć ,  r ó w n i e ż  s a m e  p r o s z ą c e  o so b y  
z ł o ż y ć  są o b o w i ą z a n e ,  i wa r to ść  ich zosia-  
wuje  s i ę  d o  wol i  k a ż d e g o .  N A o r i i t c ,  j j o  

p o d p i s a n i u  j u ż  t a k o w y c h  d y j d o m a t ó w  lu b  
p r z y w i i t j o w  p rz e z  N .  P a n a ,  n a l e ż y  zap ł a c i ć  
j e s z c z e  IOO rub l i  50 k o p i e j t k  za p r z y ł o ż e n i e  
w M i n i s t e r s t w i e  sp r a  w z a g r a n i c z n y c h  p i e c z ę c i  
p a ń s t w a ,  i 4)  „ D l a  z a j i o b i e ź c n i a  w sz e l k im  
s t a r a n i o m  s t r o n  i u m o c o w a n y c h  w r ze c zy  wy.  
w o d ó w  s z l a c h e c k i c h  i w o g ó l n o ś c i  w inte r o ­
s ach  t e go  r o d z a j u ,  u s t a n o w i o n ą  zos t a ła  w I l e  
r o l d y i ,  za  p o z w o l e n i e m  P.  M i n i s t r a ,  kole j  
s p r a w ,  w e d ł u g  k tó r e j  s u r o w i e  s i ę  p r z e s t r z e g a ,

a ż e b y  k a ż d y  w  s w o i m  c z a s i e  o t r z y m a ł  n a l e ­
ży t e  z a d o ś ć  u c z y n i e n i e ;  s k ą d  w y p a d a ,  ż e  ża- 
d n e  p o ś r e d n i c t w o ,  ku n a d a o i u  t y m  i n t e r e s o m  
p o m y ś l n e g o  b i e g u ,  m ie j s ca  m i e ć  n i e  m o ż e . “  
— 2 5 .  t e g o ż  m.  ( z  t e go ż  D e p . )  Z  o g ł o ­
s z e n i e m ,  że t y lko  d z i e c i  K r ó l ó w  ( C a r ó w )  G r u -  
zy i  i I m i e r e t y i  m a j ą  p r a w o  ty t u ło w a ć  s i ę  K r ó ­
l e w i c z a m i  ( C a r e w i c z )  i K r ó l e w n a m i  (Ca re*  
w n a ) ;  da l s i  zaś  j i o tu m ko  w ie  p o w i n o i  n a z y ­
wać s i ę  X i ą ż ę t a m i  i X i ę ż n i c z k a m i  G ruzy j*  
s k i e m i  i I m i e r e t y  ń sk i e tn i .  W  r az i e  n i e z a ­
c h o w a n i a  t e g o  p r a w i d ł a ,  p ro ś b y  i wsz e lk i e  
akta  z n i e w ł a ś c i w e m i  t ych  o so b  p o d p i s a m i  
ż a d n e j  u p r a w a  m o c y  u i e  b ę d ą  mi a ły .

I F y s p y  J o ń s k i e .
Z  K o r i u ,  d n i a  4.  Ma ja .

R z ą d  p o s t a n o w i ł ,  a ż e b y  o d t ą d  w ak t a c h  p u ­
b l i c z n y c h  n i e  u ż y w a n o  j ak  d o t ą d  j ę zyka w ło ­
sk i ego  , a le  n a r o d o w e g o  t j. g r e c k i eg o .

N  i c m  c y.
Z  D r e z n a ,  d n i a  15, Ma ja .

N a d e r  w a ż n y m  b y ł  p r o j e k t ,  k tó r y  w I z b i e  
n i ż sz e j  s e j m u  n a s z e g o  w n i o ł  n i e d a w n o  d ep u -  
t o w a u y  A x t .  P r o j e k t  t e n  b y ł  t reści ,  aby  z w a ­
ż y w s z y ,  j ak  w ie lu  m i e s z k a ń c ó w  p r z e l u d n i o ­
n y c h  G o r  r u d n y c h  ( E rz g eb i r ge )  i V o i g t l a n d  
w os t a tn i e j  n ę d z y  zos t aj e ,  na  j ak  w ie lk i e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  ci z n i c h  s ą  w y s t a w i e n i ,  któ­
rzy  w y c h o d z ą  do  A m e r y k i ,  i jak t y s iące ,  p o ­
z b a w i e n i  ws ze lk i c h  ś r o d k ó w  d o  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i a  tej  p o d r o ż y ,  c zę śc i ą  w d o m u ,  c zę śc i ą  
n a  d r o d z e  m a m i e  g i n ą ,  aby  p r z e t o  S tany 
ws t awi ły  s i ę  do  r z ą d u  o wspa rc i e  s y s t e m a t y ­
c z n e g o  p l a n u  e m i g r a c y j n e g o ,  a to p r z e z  d a ­
n i e  z a r ę c z e n i a  za  kap i t a ł  a k c y j n y ,  d o  w yko ­
n a n i a  t ego  j i r z e d s i ęw z ię c i a  p o t r z e b n y .  M ó ­
wca  wskaza ł  p r z y k ł a d y  d a w n y c h  n a r o d ó w ,  * 
m i a n o w i c i e  G r e c y  i i P e n i c y  i, o r a z  w s p o m n i a h  
iż w e d ł u g  sp i só w  u r z ę d o w y c h ,  r. 1823 n i e ­
m n i e j  jak  20 ,000  l u d z i ,  z N i e m i e c ,  Amg l i b  
I r l a n d y i  1 S zw a jc a ry i  do  A m e r y k i  s i ę  w y n io ­
s ło .  —  I z b a  o d r z u c i ł a  w n i o s e k  t e n  więjtszo* 
śc i ą  g l o s o  w 46 p r z e c i w  17.

t  r a n C y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  t ą .  Maja.

W  k s i ę d / e  m e t ry k  k oś r i o ł a  w B la y e  wyroi®' 
n i o n o  c ó rk ę  X i ę ż n e j  B e r r y  z nazw i sk am i ' '  
A n n a ,  M a r y a ,  Ro za l i a ,

G a l i g n .  M t s s e n g .  d o n o s i :  S ł y c h a ć ,
r z ąd  już kaza ł  3 o k rę t y  p r z y s p o s o b i ć ,  mają®* 
X i ę z n ę  B e r ry  j i r z e w i t ś ć  na b r z eg i  włosk i e-  

T r z e c h  M i n i s t r ó w  z a p a d ł o  na  g r i p ę ;  P ar* 
T l i i e r s  c ho ry  na  n i ę  o d  p i ą t k u ,  Marsza!®*1
S o u l t  o d  n i e d z i e l i ,  3 P a n  G u i z o t  o d  dn>*
w c z o ra j s z e g o .  M a r s z a l e k  n a w e t  obłożni® 
c h o r y .
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Hr.  P o z z o  di  Borgo  wręczył  wczoraj Klę­
ciu Brog l i e  notę dotyczącą s ię  spraw portu* 
gt lskich i hiszpańskich.

P e w n o ś ć ,  ie  pokój Europejski żadnej n ie  
dozna  przerwy,  tak jest wielka,  źe  o b e c o i e  
Ha prośby o urlopy ómies ięc zn e  Minis teryum  
bez trudności  zezwala.

N o u v e l i i s t e  wyraża o p o g ło s c e ,  jakoby  
*  Sabaudyi rozruchy wybuchły ,  co następuje : 
jiJeśli rzeczywiśc ie  w Ge nu i  i T ur yn ie  za­
chodzi ły  przy aresztowania,  n ie  były one  jednak  
•*k l i c z n e ,  jak początkowo m ni em an o .  N ie  
Ó sm y  żadnych  donies ień ,  żeby Francuz jaki 
taiał do spisku tego na le ż eć ,  i listy z Greno*  
bli twierdzą,  źe  mieszkańcy tameczni  z spra­
wą tą, która dotychczas  jest tajemnicą,  żadnej  
bie mają styczności .  B y ć  więc może ,_źe cała 
ta wieść na żadnej nie p o le g ł  zasadzie.”  

Pos i edz en i e  teraźniejsze ma być za mk nię te  
dnia 17, C z e r w c a ,  a dnia 20. uda  6ię Król 
w p od r ó ż  do p rowincy i  p o ł u d n io w y c h  i za ­
chodnich.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 11, Maja.

Królestwo Jc h m o ść  dali wczoraj  na  cześć  
C ięc ia  Or l eańsk iego  wielki  festyn w pałacu  
St. J a m e s ,  na który cz łonkowie  rodziny  K r ó ­
lewskiej i wiele dos to jnych  osób by ło  za pr osz o­
nych. Gdy całe  towarzystwo  się do  sal jadal­
nych uda wa ło ,  prowadzi ł  Xiąźę Orleańsk i  K r ó ­
lową;  za n im szed ł  Król z X i ę ź n ą  A ug us tą ,  
Xią£ę K u mb er l an d  z Xięźniczką K en t ,  po te m 
lr>ni Królewscy X ią ż ę t a ,  X ią ź ę  L e i n i n g e n  i re- 
szta gości.

Z  d n i a  14. M a ja.
W c z o r a j  zaszły w stolicy g ro źne  za bu rz en ia  

tniędzy pospó ls twem.  Gazety dzisiejsze d o n o -  
®*ą o nich  co' nas tępu je :  „ O d  ki lku dn i  r o z ­
l e w a n o  tu pdezwy w imien iu  jakiegoś J o h n  
Russel l ,  który z polecenia komi tetu stówa- 
t z yszenia n a r o d o w eg o  klassy roboczej ,  wzywał  
do wa lnego  zgro ma dze n ia  ma jącego  się odbyć 
d- *3- m. b. w Coldba th Fie lde ,  Zapras zan o  
Vvsz; stkich  r o b o tm k o w ,  aby na tenczas  w kon­
wencie n a r o d o w y m  nad p r zyg o towawczemi  się 
^ r a d z a l i  ś r od k am i ,  kiedy to j e d y n ą  jest  d rogą  
{J°  dopięcia i zabezp ieczen ia  praw lu d u .  — Na 
lo obwieścić  kazał Min i s t e r  sp raw wew nę t rz ­
n i ;  „ Z g r o m a d z e n i e  pub l i c zne  w tym celu 
odbywane  zagraża spokojności  powszechne j  i 
l est n i e p ra w e .  P rzes t r zegamy więc kaźde- 

?2eby żadnego n ie  miewał  w n i e m  udz ia łu ,  
1 dal iśmy władz om cywi lnym obos t rzo ne  p rze­
m y  » aby spok< i jność ut rzymać i każdego  pod-  
^egacza na mie jscu przyaresztować.” —  M im o  
0 Widziano j ednak już  przed p o łu d n ie m  groma-  
S l udz i ,  około 500,  z g r o m a d z o n y c h  ,na umó-

w i o n e m  mi e j sc u ,  k tórych  l iczba aż do g o d z i n y  
2. z p o łu d n ia  wzrosła  do  40 0 0 ;  człowiek jakiś 
z  wie lkim b ia łym kape luszem bawił  z g r o m a ­
dz on y c h  odczy tywan iem p ism bun towniczych,  
mianowic ie  b r o s z u r y ,  pod ty tu łem , ,Re fo rme ,« 
w której  d o w o d z o n o  konieczności  no sz en i a  
b ro m .  Zapy ta ł  o n  p r z y t o m n y c h , czyby chc ie ­
li ż o n ę  i dzieci  jego wyżywić,  jeśliby jako m ę ­
czenn ik  w o l i e r z e  dla ich sprawy m i a l p o l e d z ;  
a na t enczas  im  po w ie  bez o b a w y ,  co uczynić  
pos tanowił .  Z  wrzaskl iwemi oklaskami twier ­
dzącą  na zapy ta n ie  j e g o  d a n o  odpowiedź .  W  
tej chwili  nadesz ło  z u p r ag n ie n ie m  oczek iwane  
s towarzyszen ie ,  które z  na jwiększem u n ies i e ­
n ie m  radości  p r z y ję to ;  poczerń cisza nastąpi ła,  
podczas  której  s towarzyszenie m ó w cę  o taczało.  
Składało s ię  o n o  z około 150 o so b ;  przed nie tn 
n ie s i o n o  nas tępu jące  chorą gwie :  „ W o l n o ś ć
albo  śm ie rć ! ”  z t rup ią  g łówką na cza rnem p o ­
lu 1 cze rw on ą  o b w o d k ą ;  —  „Święte sp r zymi e ­
rzę  klassy ro b o c z e j ! ” , —  „ R ó w n e  prawa i r ó ­
wna sp rawiedl iwość !” ; —  chorągiew t rójko lo­
r o w ą ,  ba n d e r ę  S tanów z je d no c zo ny c h  A m e r y ­
ki pó ł noc ne j  i dz id ę  z czapką wolnośc i  — 
T y m c za s em  ju ż  o go dz i n ie  12 zbl iżał  się zwol­
na  oddział  nowej  pol icyi ,  z łożony z 1500 u- 
zb r o j on y c h ,  którzy oddz iałami  po 200 na o k o ­
ło  s ię  rozstawili .  Sarn L o r d  M e l b o u r n e  był  
w p rzyleg łym d o m u ,  a dwaj  of ice rowie Igo 
pu łku  gwardyi  p rzyboczne j  siali w cywilnym u- 
b iorze  na p la c u ,  aby w razie pot rzeby  k or pu­
sowi s w em u  sto jącemu w koszaracli  pod b ro ­
n i ą ,  s tosowne  dać rozkazy.  L ed w o  co s towa ­
rzyszen ie  się p o k az a ł o ,  dywizyo ny  pol icyan-  
tow w gęs tych k o lu mn ac h  nap rzód  się p o s u n ę ­
ły.  Z  początku zdawało  s i ę ,  źe pospol s two  
ustąpić chc ia ło ,  ale cz łowiek j eden wskazawszy 
m u  ch o r ą g ie w :  „ W o l n o ś ć  albo śmierć!" za w o ­
ła ł :  „ L o d z i e ,  stańcie m ę ż n i e ! ” — D yw izy on  A .  
za tr zymał  się w środku  ulicy i o deb ra ł  po w tó rn ie  
rozkaz , aby z um ia rk ow a ni em  i spoKojnością 
postępował .  U d a ł  się nas tępnie  n a p r z ó d ,  d ą ­
żąc do  m ie j s c a , gdzie  człowiek ów stał ,  który 
pospóls two c-ągle pod żega ł .  Ścierano się p o ­
tem z okrop ną  zap a l cz ywo śc ią ; pospóls two 
ro zp oc zę ł o  atak,  ale pol icya lasek swoich tak 
dz ielnie  u ż y w a ła ,  że po walce,  która l ed wo 
p rze z  j e d n ę  m in u t ę  trwała , 20 ludzi z zakrwa- 
wionemi  g łow am i  na b ruku  leżało.  N iek t ó rych  
z po m ię d zy  tych bez  zmysłów będących na bok 
u s u n i ę t o ;  wszakże po  p o w tó r n e m  spikn ien iu  
s ię  pospóls twa nie mógłby  był dywizyon  u t r zy ­
mać sig na m ie j s c u , gdyby w sarnę p or ę  d rug i  
o ddz ia ł  pol icyantów nie zaszedł  był  z tyłu mo-  
t ł o c h o w i , rozpędza jąc  go kijami.  U rz ęd n i k  
nazwisk iem Cul ly ,  chcąc wyrwać  chorąg iew 
z  rąk burzyc ie l a ,  został  p r zez  t ego pc h n i ę t y
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w  b r z u c h ,  tak d a l e c e ,  ż e  n a  m i e j s c u  s k o n a ł ;  
z b r o d n i a r z a  u j ę t o  w p r a w d z i e ,  a l e  d o p i e r o  
w t e n c z a s ,  gdy  kilku i n n y c h  zost a ło  r a n i o n y c h .  
P r ó c z  t ego  s p r o w a d z o n o  ze w sz ąd  wie lką  l i czbę  
p r z y a r e s z t o w a n y c h ,  k tó r yc h  wc zo r a j  w i e c z o ­
r e m  p o p r z e d n i o  2ba t l an o  w  wydz ia l e  p o l i cy j ­
n y m  w Bow S t r ee t .  J e d e n  z n i c h ,  .Rob.  I ' d -  
l e y ,  zos t a ł  w p r o w a d z o n y  z z a w ią z a n ą  g ł o w ą  i 
z p r z y c z y n y  u t r a ty  k rw i  p r aw ie  m d l e j ąc y .  
O d e b r a n o  m u  pa ł kę  i p i s to l e t  n ab i t y .  N a  z a p y ­
t an i e  s ę d z i ó w  o d p o w i e d z i a ł :  M a m  lat  20 ,  j e ­
s t e m  m u l a r z e m  , p o s z e d ł e m  n a  to  z g r o m a d z e ­
n i e  w r ó w n y m  z  i n n y m i  z a m i a r z e ,  a b y  d o s t ą ­
p ić  u lgi  n ę d z y  na sze j  i u t w o r z y ć  k o n w e n t  n a ­
ro d o w y ;  n i e  w i e m  z r e s z t ą ,  co to jest  k o n w e n t  n a ­
r o d o w y  ; pa lkę  w z i ą ł e m  z sobą ,  aby  s i ę  o b r o n i e  
p r z e d  p o l i c y ą , a p i s t o l e t ,  aby  g o  uż y ć  p r z ec iw  
si le z b r o j n e j ;  m i e w a ł e m  ju ż  czę s t o  u d z i a ł  w t a ­
k o w y c h  r o z r u c h a c h ,  m i a n o w i c i e  w d z i e ń  m o ­
d l i tw y  i p o k u t y ,  g d z i e  m n i e  po l i eya  o k r o p n i e  
zb i ł a . “  —  Z a t r z y m a n o  go  w w ię z i e n iu  do  
d a l s z y c h  b a d a ń .  W i ę k s z a  część  i n n y c h  u j ę tych ,  
jeśl i  n i e  by ło  w a ż n y c h  i c i ę ż ąc y ch  p o b u d e k  d o  
za sk a r ż e n i a  i ch ,  zo s t a ł a  p r z y m u s z o n a  d o  z ło ż e ­
n i a  z n a c z n y c h  kaucy i ;  p rzec iw  d r u g i m  n a t y c h ­
mi a s t  w y d a n o  w y r o k i ,  ska zu j ą ce  tell n a  kilka- 
m i e s i ę c z n e  u w i ę z i e n i e  p r z y  c i ę żk i ch  r o b o t a c h ;  
c h ł o p c ó w  m n i e j  n i ż  15 lat m a j ą c y c h ,  k tór zy  
k a m i e n i a m i  rzucal i ,  p o s i a n o  na  dwa  mi e s i ące  d o  
d o m u  p o p r a w y ,  i i i d a n i e  t e g o ,  k tóry Cu l l eg o  
m i a ł  z ab i ć ,  n a  i n n y  czas o d ł o ż o n o .  T y m ,  
k t ó r y m  p o z w o l o n o  z łoż yć  k a u c y e ,  o z n a j m i o ­
n o ,  iżby p o w i n n i  je po s t aw ić  w d r z e c i ą g u  ą e c h  
g o d z i n ,  p o c z e t n  wszys tk i ch  p o j m a n y c h  o d p r o ­
w a d z o n o  d o  w ię z i e n i a  C l e r k e n w t l ł .  —  Z re sz t ą  
śm ie r ć  b i e d n e g o  p o l i c y an t a  jes t  j e d y n y m  gro-  
tern ś m i e r t e l n y m  t ego  s z a l o n e g o  p r z e d s i ę ­
w z i ęc i a .

W i n d s o r - E x p r e s s  d o n o s i ,  ż e  X i ą ż ę  
O r l ea ń s k i  w p r zys z ły  p ią t ek  p r z y t o m n y  bę dz i e  
n a  ba lu  g a l o w y m ,  d o  k tó r eg o  tyłka s a m a  s z l a ­
ch t a  m a  p r zys t ęp .  —  W  n i e d z i e l ę  w ie c z o r e m  
wyprawi l i  X ię s i w o  L i e w e n  na  c z t i ć  X ięc i a  O r ­
l e a ń s k i e g o  wielki  o b i a d  d yp lo m a ty c z n y ,

G a z e t a  S u n  d o n o s i ,  źe A n g l i a  i F r a n c y a  
p o r o z u m i a ł y  s i ę  j u ż  w z g l ę d e m  s p r a w  w s c h o ­
d n i c h .

G a z e t a  S c o t s m a n  u m i e ś c i ł a  n a s t ę p u j ą c ą  
s t a t y s t y c z n ą  w i a d o m o ś ć  o  b ro w a r a c h  w W i e l ­
kie) B ry t a n i i :  „ W  roicu z e s z ł y m  by ło  w Szko -  
cyi  216 p i w o w a r ó w ,  z  p o m i ę d z y  k tó rych  z n a j ­
d o w a ł o  s i ę  33ch  w E d y n b u r g u ,  a tylko j e d e n  
w  A rg y l l .  W  Szkocy i  l i czą  17,070 h a n d l u j ą ­
c y c h  w ik t u a ł a m i ;  p r z y p a d a  w i ę c  1 n a  123. m i e ­
s z k a ń c ó w  ws z e l k i e g o  w i e k u ,  co jest  zby t e -  
c z n e m .  A ng l i a  m a  50,800 h a n d l u j ą c y c h  wiktu-  
i a rn i  i 30 ,900 p r z s d a j ą c y c h  p i w o ,  co  w y n o s i  o ­

gółem  81,700. Jest w A nglii 1,753 piwowa* 
r ó w ,  k tó r yc h  108 z n a jd u j e  s i ę  w .L o n d y n i e ,  
W  ro k u  z e s z ł y m  w y r o b i o n o  w Szkocyi  990 ,00O 
b u s h e l ó w  ( p e w n a  m ia r a )  s ł od u  na p i w o ;  w E -  
d y t i b u r g u  w y r o b i o n o  432,000  b u s h e l ó w  s ł odu ,  
a w A r g y l l ,  m ie śc i e  m a j ą ce in  100,000 l udnośc i ,  
t y lko b'2 b u s h e l ó w .  W  A n g l i i  w y r o b i o n o
25.800.000 b u s h e l ó w  s ło du  na  p i w o ,  to jes t !
13.800.000 p r z e z  p i w o w a r ó w ,  a 12 m i l i o n ó w  
p r z e z  s z y n k a r z y  l u b  h a n d l u j ą c y c h  w ik tu a ł am i ,  
W Sz ko cy i  w y p a d a  ,r.a k aż d eg o  cz łowieka  r t  
c zęśc i  b u s h e l u  s ł o d u , a w A n g l i i  1^ b u s h e -  
lu.  i r l a n d y a  w yro b i ł a  w swo ich  b r o w a r a c h
1 .540.000  b u s h e l ó w  s ł o d u ,  co  w y n o s i  b l i sko  
■ę czę ść  b u s h e l u  n a  j e d n e g o  cz ł owieka .  T a k  
w ię c  j e d e n  A n g l i k  wypi ja  t y l e  p iw a ,  co 4 Sz ko ­
tów lu b  9 I r l a n d c z y k ó w .  W  ro k u  1831 w y r o ­
b i o n o  w Sz kocy i  928,000 b us h e l ów  s ł o d u  n a  
p i w o ,  a w 1830 r o k u  740,000.  W i d a ć  z a t e m ,  
iż od  rok u  1830 p o w ię k sz y ł o  s i ę  w  Szkocy i  wy­
r a b i a n i e  p i w a  blisko o  p i ą t ą  czę ść ,

i/izw w w w w w w

Rozmaite wiadomości.
P r o f e s s o r l i t e r a t u r y  ł ac ińsk i e j  w K ra k o w i e  D r .  

T ro j a ńs k i  d o w o d z i  m i e j s cam i  z a u t o r o w  klassy- 
c z n y c h ,  ż e  t e l e g r a f y ,  m i a n o w i c i e  ze  z n a k ó w  
o g n i o w y c h  po  g ó r a c h ,  j u ż  w na j d aw n i e j s z yc h  
cza s ach  u G re k ów  i R z y m i a n  z n a n e  b y ły .  O d ­
w o ł u j e  s i ę  także  n a  kilka mie j s c  w C e z a r a :  
„ W o j n i e  ga l i ck i e j , “  gdz i e  jes t  m o w a  o t e l eg r a ­
fach  l i t e r ami ,  i s t a ro ż y tn y m  G a l l o m  p r z y p i s u j e  
myś l  p i e r w s z ą  zu p e łn y c h  t e l eg r a fó w ,

( Z  R o z m ,  L w o w s k . )

Z  P a r y ż a .  —  Ma  wyjść  w k ró t c e  z  d r u k u  
„ G r a t n i n a t y k a  ang ie l ska  d la  P o l a k ó w ,  czyi* 
zb ió r  p r a w id e ł  w y m a w ia n i a  j ę z y k a  ang ie l sk i ego  
p o d ł u g  n o w e g o  sy s t e m a t u . “  N a p i s a n a  szczc* 
g o l n i e  d la  P o l a k o w ,  bawiący ch  w A n g l i i ,  A ' 1'  
t o r  dz i e ł a  t e g o , W ł a d y s ł a w  P l a t e r ,  c h c ą c  u ł a ­
twić P o l a k o m  u c z e n i e  s i ę  j ę zyka  angie l sk i ego* 
wz ią ł  za  z a sa d ę  n a ś l a do w an i a  j e go  dźwięku* 
za p o ś r e d n i c t w e m  dź w ięk u  j ę z y k a  p o l s k i e g o . - ^  
P .  A d o l f  K ro sn o w sk i  w y da ł  w j ę z y k u  francU* 
zk i m  po w ie ść  h i s t o r y c z n ą : Angelirjue, ou  / ’zrti-
neau nuptia l .  —  W y s z ł o  tu  o r a z  d z i e ł k o :  N ° “ 
tice su r  les poesies d eJ u le s  S ło w a c k i  p a r  L .  T e" 
m a itr e .  R o z b i o r  t en  p o e / y i  Słowackiego* 
u m i e s z c z o n y  p i e r w o t n i e  w R evu e  E u r o p e e n ,lt 
(w  S t y c z n i u )  z awie r a  p i ę k n e  t ł o m a c z e n i e  , , B ° '  
g a  R o d z i c y “  i p o e m a t u  „ A r a b “  n a  j ę zyk  fraD' 
cuzk i .  O p r ó c z  P a n a  L e r n a i t r e  z a j m u j ą  się Je '  
s z cze  we  F r a n c y i  l i t e r a turą  i j ę z yk i e m  polski>n! 
P P ,  M o n t a U r n b e r l ,  R u n e  R o g e r ,  R o y e r - N t ° !
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t h e ,  B u r g a u d  des  Ma r tes  i M.  A .  Jul l ien .  —-
N a  wzór  angielskiego dz ienn ika  Penny m aga-  
sine, w y da w an e g o  przez  towarzystwo upow sze  
t h n ie n ia  poży tecznych  w ia dom ośc i ,  u t w o r zo ­
ne  zos tało n iedaw no  w P ary żu  p o d o b n e ź  pi ­
smo pod ty tu łe m:  Magasine pitoresque,  obej ­
mujące  ciekawe szczegóły z różnych wydzia łów 
umiejętności  i o z d o b i o n e  p iękneini  rycinami.  
W y d a w c ą  dzienn ika t ego jest P.  H e k t o r  Bos- 
sa ng e ,  a r eda k to rem  P a n  E d w ar d  Charton,  
P i smo  to zawierać  o raz  będzie wiele staty s ty­
cznych  i h is torycznych wiadomości  o Pol sce ,— 
L i t w in  P a n  R y  m g a  j ł ł o ,  uczeń  un iwersy te tu  
Wileńskiego,  przykładający s ię  od  lat kilku 
W Pary żu  do nauk m a te m a ty c z n y c h ,  o t r zymał  
z wydzia łu  archi tektury meda l  złoty.  —  D o ­
ktor W o ł o w s k i  ( P o l a k ) ,  w nagrodę  poświę­
cenia s i ę ,  jakie czyni ł  w Paryżu  podczas  grasu ­
jącej t amże ch o l e r y ,  m ia n o w a n y  został  cz ło n ­
kiem legii  h o n o r o w e j .  ( R o z m .  I ,w  )

Z  P r z e m y ś l a .  —  W y s z e d ł  już  p ie rwszy  
Zeszyt czasop i sma  dla d u c b o w i t ń s t w a  za Sty­
c z e ń ,  L u t y  i M a r z e c  r. b. ,  pod  n a p i s e m :  
^Przyjaciel ■clirześciańskićj praw dy,  czaso p i smo  
t eo l og i cz ne  dla ośw ie cen ia  i zb u d o w a n ia  ka­
p ła nó w  i katol ickich c b r z e ś c i a n ; “  u ło ż o n e  
p rzez  ks. Mich a ła  K or c zy ń sk ie g o ,  Dr .  teol . ,  
D z ie k a n a  Kapi tuły Przero.  ( w  P r z e m y ś l u  
w d r u k ar n i  Biskupiej  ob r ząd ,  grec.  kat . ,  sir.  
tSO w 8 c e ) ,  i zawiera  nas tęp u j ące  a r ty ku ł y :
0  W s i ę p ,  za m ia r  dzieła .  O  w ew n ę t rzn e j  
d z i e l n o ś c i ,  a dz i wn e j  skuteczności  ś. naszej  
fel igi i .  2) Z e  r o z u m  ludzki  bez  świat ła o b ­
jawienia  nie  by ł w s tanie  d o b r ze  po zn a w ać  co 
? ł e ,  co d o b r e ,  czego  c h r o n ić  się co czyn ić  
b a l e ź y ,  aby s ię  Bogu  po dob ać .  Ź e  dz i es i ę ­
cioro p rzykazan ia  p r z e c h o d z ą  wielce  m ą d r o ­
ścią swych ustaw pr aw o d aw c ó w  wsze lkich 
naj świat le jszych n a r o d ó w  , nauka zaś Jezue a  
L h r y s t u s a ,  tycząca się o b y c z a j n o ś c i , d z i w ną  
Celuje czystośc ią ,  wzn ios łośc ią  i w zad umie -  
bie  wprawia na jzacię t szych  nawe t  p r z e c i w n i ­
ków cbrys tyan iz rnu .  5)  Jaki  ma być żywot  
k a p ł a n ó w ,  z l istu H i e r o n i m a  do  N e o c ia n a  i 
* t egoż l is tów do E u s t a c h i i :  J ak ich  kap łanów 
bn ikać  p o w in n a .  4)  W i a d o m o ś ć  o życiu,  
Czynach i p i s m ach  wielkich rnęźow w koście- 
■*e katol ickim z dawn ie j sz ych  i n o w sz y c h  cza- 
Bow. W s t ę p :  W i a d o m o ś ć  o życ iu , p i sm ac h
1 zdan iach  S. J a n a  Z ło t ou s t ego ,  A r c y b .  C a ro ­
g rod zk i eg o .  5)  W i a d o m o ś c i  l i t erackie,  6) 
D o k u m e n t a ,  tyczące się B i skupstwa Prze rn .  
u br*. łacińsk.  i Kapit .  P rz em . ,  wyjęte  z archi-  
w_um tejże Kap i tu ły .  7) L i s t  JVV. N .  ke. Frant- 
e 'szka de  Pau la  P i s c h t e k ,  B i skupa  T a r n o w -  
6* ' eg o ,  z d,  10. Marc a  183?,  ( R .  L w . )

Z  l i s t u  z W i e d n i a .  — W  W ę g r z e c h  zna- 
leść mian o  jakąś wielką s t arożytność z nap i sami  
s ł aw iańsk iemi ; później  spodz iewa m się obszer ­
nie jszego o tern don iesienia .  S m ut n o  pat rzeć ,  
jak rzeczy s ławiańskie ma ło  tutejszych księga­
rzy zajmują,  w ża d ny m hand l u  księgarskim n ie  
dostan ie  katalogów dzieł  slawiańskich ; napró -  
ź no  d o py ty w ał em  się po wszystkich księgar­
niach o no w e  wydan ie  „S!awiny“ P a n a  Hank i ,  
a jednak tyle Sławtan bawi w W i e d n iu ,  dla k tó­
rych ojczysta ich l i teratura nie j e s t ' o b o j ę t n ą .  
Co  powiesz wreszcie na to, źe księgarze tutejsi 
n ie  wiedziel i  na w e t  o wychodzącej  we F lo ren-  
cyi I ladzie H o m e r a  z do łą cz on em i  w r óżn yc h  
językach t lómaczen iami .  T ak  mała jes t  troskli­
wość księgarzy wiedeńskich o r zeczy nau kow e .

(R o z m .  Lw ow sk . )

D o n o s z ą  z K a n to n u  o nadzwyczaj  si lnej  b u ­
rzy , jakiej dotąd nigdy w Chinach nie widzia­
n o .  Panowała  ona  na p rz t s t r zc n i  przeszło 200 
m i l , i w j e d n y m  K ant on i e  zniszczyła więcej 
I . o o o d o m ó w ,  pod  któremi zag rze ba nyc h  z o ­
stało do 400 o s o b ; w okolicach tego miasta by­
ło p o d o bn ie ż  zab i tych 25° i  w H a u g s h a n  130, 
a  w Makao 200.

W  A n g l i i  teraz za jmu ją  się projektem u rz ą  
d z e n a  kolei że laznych pod parowe p o w o z y n i e  
jak dotąd r ó w n ó c h  i g ł a d k i c h , lecz falisto wy­
g ię ty ch ,  po  których się będzie j e c h a ł o , b e z u ­
s t ann ie  zgóry i pod górę.  W y r a c h o w a n o ,  źe 
tym n o w y m  sp oso be m prędkość ,  przy mnie j ­
szej  nawet  sile r u c h u ,  będz ie  daleko większą.

S tua r t  umieści ł  w wydanern właśnie dziele 
swojern o A m e r y c e ,  nas tępu jące  wiadomośc i  
o n iewolnictwie  w Karol inie p o łu d n io w e j :  
„N a  t argu w Hali fax piacą zwykle za młodego  
n iewoln ika  pici męzkie j  375 dol larów (2,025 
f r . ) ,  j ednakże za m u r zy n ó w  szczególnie jszego 
ga tu nk u  b iorą często po  400 dollarówł (2,100 
frnk.).  Za dobrze z b u d o w a n ą  m ło d ą  n ie wi a ­
s t ę ,  która jeszcze dzieci  nie  m i a ł a , plącą po 
250 dollar.  ( t , 35of r . ) ,  w p rze c iwn ym razie p o d ­
nosi  się jej cena w s t o s u n k u ,  jak wiele j e szcze 
po niej dzieci spodz iewać  s ;ę  m oż na .  P o z w o ­
lono  żenić się n i ew o l n ik o m ,  i młod y  M u r z y n ,  
choć  ma już i iczną familią,  musi  częs ta  na r o z ­
kaz osad n ika ,  chcącego liczbę n ie woln ików 
swoich p o m n o ż y ć ,  wziąsć jeszcze kilka kobiet  
do  sietjie.  P o d o b n ie  także dziej e się z M u ­
r zy nk a m i ,  które na rozkaz pan ó w  swoich ki lku 
m ę ż ó w  z n o w u  brać m us zą  Ł a t wo  zgadnąć ,  
jak szkodl iwy wpływ wywiera po s tępowanie  ta­
kie na stan moralny  tych nieszczęśl iwych s two­
rzeń.  Zdar za  się nieraz,  źe osadnikowi  pos ługu ją  
własne  dzieci do s t o ł u ,  l u b ,  ze je na targ po-  
se la  do sp rz e da n i a ,  za równo  z in n y m i  n iewól -
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nikami. Prawo dotąd istnące nakazuje,  ażeby 
ludz iom kolorowym nie dawać żadnej nauki, 
nawet  wyzwoleńcom. W  sporach między bia­
łymi i czarnymi,  nie bywa przyjmowane  świa­
dectwo tych ostatnich,  a własne ich kłótnie 
prawne ,  rozstrzyga Sędzia Pokoju ,  przy po­
mocy kilku wolnych dzierżawców. Niewolni­
kom jest jeszcze gorzej w tym względzie; świa­
dectwa ich przeciw białym nie są ważne w ża­
dnym przypadku;  czarni i kolorowi ludzie m o ­
gą  jednakże świadczyć przeciw sobie. Często 
odwiedzałem z ciekawości publiczny sprzedaż 
niewolników. Nieraz tam miałem sposobność 
patrzeć własnemi oczyma na całą obrzydliwość 
handlu  niewolnikami. Nieszczęśliwi niewol­
nicy stali rzędem na stołach. Oglądano ich, 
badano skład ich ciała,  ich przymioty i wady. 
Widz ia łem j e dne go ,  jak na otaczających go 
ludzi  p onure  rzucał wejrzenie;  twarz jego 
zgrozę zwiastowała, której słowami wyrazić nie 
ćmiał. Pew na  matka przyciskała dzieci swoje 
do łona  i wołała:  „Nie  mogę  opuścić dzieci
moich,  nie chcę ich opuśc ić ! “  A le  wywołują­
cy licytacyą uderzył  młotkiem o stoi,  kupujący 
dobiwszy targu ,  zabrał kupno swoje i nie t ro­
skano się o to ,  czy święte związki natury naza- 
wsze roze rwano,  lub nie. Widziałem raz tak­
że wystawionego człowieka na sprzedaż, które­
go  skóra była tak biała,  jak moja.  N i e  mó 
głem wytrzymać długo tego oburzającego wi­
doku."

Rose ,  sekretarz Ludwika X I V .  odpowiedział  
raz swojemu zięciowi,  skarżącemu się ciągle 
na  żonę swnję:  „Masz  słuszność przyjacielu,
i jak kiedy jeszcze zrobi ci jaką przykrość,  to 
ją wydziedziczę." Przerażony zięć nie skarżył 
się więcej.

Jak wiadomo,  w czasach dawniejszych góra­
le szkoccy nie nosili spodni ,  tylko na nogach 
sandały sznu rowane ,  a około bioder fartuchy 
ze skóry. Pod  panowieniem Jerzego 111. wy­
dał  Parlament  bi l ,  nakazujący goralom szko­
ckim nosić spodnie.  Ponieważ  w Angl ii  m o ­
żna prawo t łómaczyć l iberalnie,  więc Szkoci 
musieli  usłuchać bilu i nosili spodnie ,  ale pod  
pachą  lub na plecach.

W  Brescia odkryto n iedawno świątynią,  p o ­
święconą Marsowi. Przy dalszem kopaniu zna­
leziono statuę tego boga zwycięztwa z wyzła- 
canego kruszcu. W e d ł u g  zdania wezwanych 
artystów, statua ta jest daleko wyborniejszą,  
jak wszystkie statuy kruszcowe, które oddawna 
N e a p o l ,  W en e c y a  i Medyolan posiadają. Cią 
gle zajmują się kopaniem i już  jest cała świąty 
nia  wydobytą. Jest nadzieja odkrycia wielu 
innych  jeszcze gmachów.  Wnioskując z n ie ­
których znaków ,  musiała na  miejscu tern stać

dawniej  jedna z owych licznych wil,  któremi 
Rzymianie  ziemię włoską zdobili.

Pewna młoda dama wpadła w Lugdunie  
z czółna do R o d a n u ;  postrzega to młody bli­
sko stojący człowiek,  rzuca się w rzekę i ratuje 
unieszczęśliwioną piękność, Zaledwo wydo­
był ją na brzeg,  gdy widzi szal pływający po 
wodzie;  siniały pływacz rzuca się po raz drugi  
w wodny żywioł ,  chwyta szal i składa u nóg  
uratowanej  damy. Młody ów człowiek jest 
aptekarzem i wcale niernajętny ; nazajutrz bo ­
gaci rodzice owej panny pytali go,  jakiej żąda 
nagrody ,  lecz odpowiedział  i m : „Albo  mi
pann ę  dajcie,  albo niczego nie chcę.“ Rzecz  
ciekawa, co na to rodzice panny odpowie­
dzieli.

Pani  Malibran powróciła przed kilku tygo­
dniami do Paryża. W  początkach Kwietnia 
miała udać się do L o n d y n u ,  gdzie przy wiel­
kiej operze zaangażowana jest na dwanaście 
przedstawień za 50,000 frank. Podróż  i pobyt 
w Londyn ie  także nic ją kosztować nie będzie.  
Przed wyjazdem swoim miała jeszcze dać się 
słyszeć kilka razy w Paryżu.

Ludność  Paryża pomnożyła  się znacznie 
w ostatnim lat dziesiątku. Liczą ją obecnie 
na 890,431 mieszkańców, z których 636,843 
mieszka w 9 okręgach prawego brzegu Sekwa­
ny* 3 253,583 w 3ch okręgach brzegu kotwi­
cznego.

M ąż ,  który podług praw muzułmańskich 
rozwtodł się z żon ą ,  może powtórnie wziąść ją 
do s iebie ,  lecz tylko z objęcia innego męża,  
który od niej wszelkich praw małżonka używał. 
Dzieje się czasem, źe rmjż w gniewie,  lub 
w złym humorze  rzecze do żony: „Oddalam cię 
od s ieb ie !“  i rozłączenie musi być koniecznym 
skutkiem tych wyrazów. Jeśli więc rnąź chce 
powtórnie pogodzić się z żo tą,  nic mu nie po­
zostaje, jak uż>ć szczególniejszego wybiegu, 
to jest musi kogoś nająć za pien iądze,  ażeby 
przez noc jednę  grał u jego żony rolę mał­
żonka. Małżonek,  znajdujący się w podobnie 
przykrem położeniu ,  wyszukuje zwyczajnie 
jak tylko można  najbizydszego człowieka,  aże­
by przypadkiem nie podobał  się żonie jego. 
Podobnego na jednę  noc małżonka ,  nazywają 
na Wschodzie  rnostahill i od (ego dziwnego 
zwyczaju pochodzi  przysłowie w Egipcie* 
„Mi lej  znieść tysiąc ko chanków, jak jednego 
mostahdla. "

Niezawodne lekarstwo na ból głowy. — Roz­
puść w wodzie trzy lub cztery kawałki kwasu  
cyt rynowego (acide citrique'), każdy wielkości 
ziarnka grochu i wypij tę mieszaninę ;  przyjeę 
mn y napój  t<-n, ma smak limonady. N a j m n i e j  
za pó ł  godz iny;  niech będzie jaki chce silny
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atak m i g r e n y ,  us t ąpić  musi  t em u p rz e w a ż n e ­
m u  ś rodkowi ;  ci erpiący zaraz do swoich za t r u ­
dn ień  powróc ić  mo ż e ,  gdyż s ię  z u p e łn ie  od
bolu g ł o wy w oln ym  uczuje .  ( H o z m .  L w . )  
< B W « — — — ■M — — — — —

D n ia  g. b. ni.  d o m  rnoj mieszkalny stal się 
łu p e m  pożaru .  Spiesznie przybyl i  mieszkance 
lvsi Al i edzychoda  i d o m o w n i c y ,  bez różnicy 
płci i w ieku ,  potrafili wszystkie ruchomośc i  i 
sprzęty szczęśl iwie u ra t ow ać ,  a kiedy doroś l i  
2 niszczącym żywio łem walczyl i ,  kobiety i u-  
czn iowie szko ły,  pod  p r zew odn ic tw em  swego 
Nauczyc ie la  n ad  całością r zeczy tak t roskliwie 
Czuwali ,  iż p r z y b y łe m u  w l i c i e  godzin  wszy­
stkie n ie n a r u s z o n e  zw ró co n e  zostały.  Gor l i ­
wości  i p rzy tomnośc i  mieszkańców i d o m o w n i ­
ków w in ie ne tn ,  iż reszla b u d yn k ów  już t leją­
cych s i ę ,  z a o ch r on io n ą  zo s t a ł a . — Mieszkańcy 
Mi e d zy c h o d a  i D o m o w n i c y ,  przyjmijci e se r ­
d e c zn e  po dz iękowanie  wdzięcznego  W a m  
P an a!  Jak g łęboko  w W a s  zaszczep iona  jest 
too ralność,  czyn  ten prawdziwie szczero-przy-  
Jaciełski naj lepiej  dowodz i ,  O b y  W a s z  p rzy­
kład jak najwięcej  znalazł  na ś l ado w có w!  M o ­
cno w m e m  sercu  wyry tą  pamięć  jego n ic  za- 
tczyć nie zdoła.

W y  zaś Sz an ow ni  i Łaskawi  Sąsiedzi wsze l ­
kiego s t a n u ,  przyjmijci e najżywsze  p o d z i ę k o ­
wan ie  za l i czną ,  p rędką  i go r l iwą po mo c  w 
p r zy t łu mi en i u  o g n i a ,  który zagrażał  mi  nie* 
obl iczoną  stratą.  Bądźcie p r ze k o na n i  iż u m ie m  
Cenić udz ia ł ,  jakiście okazal i  w do tk n ię te m 
tonie w nieszczęściu.  O b y  to krótkie wysło- 
w ie n i ą  mo gł o  W a s  zapewnić  o mojej  W a m  
wdzięczności .

Międzyc hód  dnia 12. Kwietnia  1833.
______________________ J.  S c z a n 1 e c.k i.

P U B L I C A N  DU M.
Po nas t ąp i on e in  za rz ąd z en iu  z s t rony wła­

dzy  wyższej  Dysmenib racy i  folwarku Garby  
w E ko n om i i  Swarzędzk ie j  w powiec ie  P o zn ań -  
s k“ n ,  |  rniii od miasta S w arz ęd za ,  a i |  o d  
toiasta P o z n a n i a  leżącego  , z d o m u  mieszkal­
nego  fo lwarcznego  d o t yc hcz aso w ego ,  piwnicy 
z balek , z wolowni  i stajni  na konie z ch lewu  

t r z o d ę ,  z s todo ły  folwarcznej  i z czwora -  
ów w r. 1832- w y b u d o w a n y c h ,  e t ab l i ssement  

g ‘ó w n y  utworzony  zos ta ł ,  który w zierni
*43 n , rg. J 53 Q p r -  w ogro dach  i rolach,

ba —  3 6  —
—  164  —

33 —  14 —

w łąkach,  
w pas twiskach,  
w mie jscach n ie uży-  
c z n y c h ,  w rowach,  
placach do z a b u d o ­
wania i p o d w ó r z a c h ;

* ° S lilr'5 5 8  rnrg, 17 Q p r .  zu pe łn ie  oddzielo-  
n ych ot rzymał .  *

Etab l i ssement  ten d r og ą  licytacyi pub l i cznej  
sp rzedan ym być ma i wystawienie na sprzedaż 
bądź  p raw em własności ,  bądź też p raw em dz ie­
rżawy w erzystej  nas tąp ienia .

D o  sprzedaży i ej termin hcytacyjny  
n a  d z i e ń  1 g. C z e r w c a  r. b. 

o godz.  9. zrana w Sali naszej  pos iedzeń  wiel­
kiej w P o z n a n i u  p rzed Asse -sorem Re gen cy i  
N a u m a n n  wyznaczyl iśmy.

Wz yw aj ą c  uzda tn io nyc h  i we wzglfd2ie wy ­
płaty z a m oż n y ch  nabywców na te rmin p o w y ż­
sz y ,  n a d m i e n i a m y ,  iż nabywca o bo w iąz any ,  
6poc2y walące na e t ab l i s sem enc ie , p o b e r y  d u ­
c h o w n e ,  jak równ ież  p raw em  p o s t an ow ion y  
podatek  24 procent  lub podatek g r un to w y  p o ­
nosi.  O p r ó c z  tego p rzyjmuje nabywca  w ra ­
zie wypuszczen ia  e t abl i ssementu  w d z i e r ża w ę  
w ieczys tą , kanon  rokrocznie  płacić się mający  
spłacalny w ilości 142 tal. 20 sgr  , jak n ie mn ie j  
w k u p n e  d rogą licytacyi wznieść  się ma jące,  
1712 tal. W  razie zaś kup na  na własność  do­
wolną k an one m n i e ob c i ą żo ną ,  m i n i m u m  wku- 
pn eg o  4 )28® tal. wynosi .

N a  kaucyą za po dan ie  najwięcej  podający,  
w miarę  jak takowe czyli ria nabyc ie  p r a w e m  
własności  d o w o ln e j ,  lub p rawem dz ie rżawy 
wieczystej  nas t ąp i ,  na  wypadek pierwszy 1000 
tal.,  w d ru g im zaś wypadku  500 tal. w pien ię-  
dzaeh go towych  lub papierach pańs tw a ,  z łożyć  
w in ie n ,  część zaś w k u pn eg o  w każdym wy. 
padku  p rzed t r adycyą zap łacona  być musi .

A n sz l ag  z ma p p ą  i r eges t r ami  ro zm ia ro we mi ,  
n i emnie j  z warun kam i  szczegó łowemi  z ł o ż o n e  
do  prze jrzen ia  w Regis t r aturze naszej  i m o g ą  
równi eż  u Burmis trza Brown w Swarzędzu  być 
p r z e j r z a n e m i , k t ó r em u także p o l e c o n o ,  aby 
co do  realności  włości  objaśn ien ia  udziel i ł .

P o z n a ń ,  dnia 3. Maja  1833.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W y d z ia ł  po bo ró w  s ta łych ,  d ó b r . i  la sów rzą- 
___________________ d ow yc h ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Pub l i cz no ść  h an d l em  t rudn iącą  s i ę ,  niniej-  

szem uwiadomią  s i ę ,  iż na miej sce składowe,  
czyli skład z w o d y ,  n iedaleko S łonowa  p o d  
O b o r n i k a m i , 300 sążni  d rzewa w szczepach so ­
sn ow eg o  zwieziono,  czyli p o s u n i ę t o ,  i źe. 
d r ze wo  to na  przedaż wystawione jest.

P o z n a ń ,  dnia 12. Maja 1833.
K r ó l .  P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W y d z i a ł  po borów s ta łych’, d ó b r  i lasów rzą- 
dow ych .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  mas sy  su k c e s sy jn o - l i y w id a c y jn e j  A n ie l i  

Ś w ięc i ck im  n a l e ż a c e .  w Dowiecie  Kościańsk im
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p o ł o ż o n e  dobra Kokorzyn i G od z i s z e w o  z w y ­
łą c ze n i em  b or ó w ,  od S. Jana 18S3• r . ,  aż do  
t eg oż  czasu i 836. r . , w terminie przed D e l e g o ­
w a n y m  Wnyrn  W o l f f ,  Sędz ią  Z iemiańsk im,  

n a  d z i e ń  I g .  C z e r w c a  r. b ,  
w  naszem  pomie szk an iu  s ąd o w e m ,  zrana o g o ­
dz in ie  9. w y z n a c z o n y m  , pub l i czn i e  najwięcej  
dającemu wydz i er ża wion e  być mają i zapozy-  
w a m y  na takowy o c h o tę  do podjęcia d z i e rż aw y  
mających z tern n a d m i e n ie n i e m ,  iż warunki  
w Hegi straturze  n a s z e j , jakoteż  u t ym cz a so w e­
g o  kuratora Ur.  Mit te l staedt ,  Kommissarza  
S p rawied l iw ośc i ,  przejrzane być mają i z e  ka­
żdy  z l icytantów kaucyą w ilości  5 oo ta l , ,  pro  
l ici to z ł o ż yć  w in ien .

W s c h o w a ,  d. 10. Maja 183 3 -
Król .  Prus k i  S ąd Z i e m i a ń s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
G d y  ce l em przedaży  inwentarza i i n n y c h  r u ­

ch o m o ś c i  w wsi  D o b c z y n i e  pod Sz r e m e m  ter­
min  w y z n a c z o n y  ria dz i eń  6. Czerwca r. b.  w 
t a m ę  uroczysto ść  B o ż e g o  Ciała przypada,  
przeto na drugi dz i eń  to jest 7. C z e r w c a  r. b. 
sprzedaż w sp o m n i o n a  d o p e łn i o n ą  będz i e .

P o z n a ń ,  dnia 13. Maja 1833*
Kró l .  Sądu Z ie m i a ń sk i e g o  Keferendaryusz ,  

P o t o c k i ,

Mam  h o n o r  d on ie ś ć  n in i e j s zem wysokiej  
Sz lachci e  i s z an o w n ej  P u b l i c zn oś c i :

iż  wielki  sk ład  m ó j  to w a ró w  m o d n ych , s u ­
kna i m uteryi  (Naschinarkt  N o .  43.  w d o m u  fa­
bryki prz e dm io tó w  z srebra i z ło ta)  zaopatrzy ­
ł e m  n a n o w o  w wsze lki e  artykuły m e g o  hand lu .

Osob is t e  zw ied zen ie  jarmarków w Frankfur­
c i e  nad M e n e m  i w L i p s k u ,  na których uda ło  
m i  s i ę  za c e n y  bardzo wartości  przedmio tów  
o d p ow ia d aj ąc e ,  nabyć  n a jn o w sz yc h  i w naj l e­
p sz y m  guśc i e  t owarów na ob ec n ą  p o r ę ,  jako 
t e ż  coraz św ie ż e  nadsełki  m o i c h  ko inmissantów  
j fabrykantów w Paryżu ,  Lugdur . ie ,  L o n d y n i e  
j W i e d n i u  stawiają mi ę  w m o żn o ś c i  wsze lk im  
żą da n io m zaszczyca jących  m i ę  swojern zaufa­
n i e m  zadosyć  uczynić .

Szcz egó ln i e j  o śm ie lam s i ę  zalec ić  nast ępują­
ce p rz ed m io ty :

Pr aw dz iw e  |  s z erokie  materye  paryzk ie ,  tak 
g ł ad k i e ,  jako też z  de sen iami  w wsze lk ich  ko ­
lorach i w n a j n o w s z y m ,  na jgu s t ow ni e j s zym  
sp o s o b ie  wyrabiane.

Chustki  na s z y j ę ,  jakoteż  szal e  z  materyi  
t e r n e a u x ,  t y b e t o w e j  m e r y n o s o w e ,  j a k o t e ż  
z  lżej szych m a t e r y i , jako to:  z  c h a ł y ,  t a g -
ł e o n y ,  f o u l a r d ,  muś l inu  i krepy.

N a j n o w s z e  materye  na s u k n i e ,  jako to g ła ­
dkie i w de se n i e  chały , m uś l in y  w w e ł n i e  , j e ­
dwab iu  i b a w e łn i e ,  p o n d y c h e r y s ,  f o u ­
l a r d ,  n a t a 1 i e  11 n e  s , batysty,  p ło t n o  a n g i e l ­
sk i e .  i c ienkie  cambrays.

Francuzk ie  m e r y n o s y ,  tybety i kaszemiry  
w wszelki ch kolorach.

W o a l e  ( za s ł on y )  damskie  w e d ł u g  na jn o ­
wszych w zorow,  w y sz y w a n e  i dr uk o w a ne ,  jako 
też rob ion e  w j edw ab iu  i t ybec i e .

F ran cuz k ie  batysty i takież chustki .
Pr aw dz iw e  b lo n d y n o w e  szale ,  chustki ,  w oa ­

l e ,  C a n n e z o n s ,  kołni erzyki ,  czepki,  j a ko t eż  
n a jn o w sz e  w y szy wa n i a  w tulu i batyście.

Na jm odn ie j s z e  i najgusrowniej sze  materye  
na sp od n ie  i kamizelki .

T a k ż e  skład mój  sukien  i pó ł s uk ien  za op a ­
t rz on ym  został  dosk ona le  z  znajzriakomit szych  
zagran icznych  fabryk. Przy tern c iąg ł em usi ł o­
w a n ie m  rnojern będz i e  o d p o w i e d z i t ć  zaufaniu  
kupujących  o d e m n i e ,  przez  um iarkow ane  ceny ,  
rze t e lne  i skore us ł użen ie .

P .  M a n h e i m e r ,  jun i or  
w  W r o c ła w iu .

Doniesienie o machinach
d/a gospodarzy .

W y b ó r  mach in  do  s z i ó towan ia  zboża ,  r zn i ę ­
cia s i e czk i ,  jako też kartofli ,  po leca  w cenach
umia rk owa ny ch

Maszynista J. V. Miinch 
w W rocławiu,

przy ul icy Oderstrase  N r o .  13. mieszkający.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D n ia  20. M a ja  1833*

L ą d e m : Tał. śgr. fen. Tal. śgr. fen-
Pszenica .  . 1 12 6 i X 7 6
Zyto . • . 1 3 6 - I 2 6
Jęczmień wielki — 25 8 - — 24 3
jęczmień mały — 22 6 - — — ■—
Owies  . .  . — 25 9 - — 20 —
Groch .  . . - — --- —

W o d ą : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen-
Pszenica (biała) I 27 6 i I 20 —
Zyto  . . . 1 IO — - , I 7 b
Jęczmień wielki —> 25 — - — —
J ę c z m i e ń  mały — — — - — —
Owies  . .  . — 22 6 - — 21 3
Groch . . . — — — - — —
Kopa s łomy 7 25 — - 5 20
Cetnar siana . 1 i — m —- 20


